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CENĄ PRENUM ERATY:
We Lwowie mies. . . kor. @* —  
Z dostawą do domu kor, 7 *3 0  
Na prowincyi mies. . kor. 7 *5 0

CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia za wiersz nonp. 40 h. 
?ładssłane za wiersz nonp. 2 K. 
Drobne ogłoszenia 15 h. za wyraz, 

tłustym drukiem podwójnie.

Adres Rstiakcyl I Admmlsiraeyl : 
Ł«#6«#s u l .  S y k ib is b a  I.

Sasa eumeru pojedynczego:
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Nieprzyjaciel odrzucony ze suiych 
stanowisk pod Gródkiem.

Maki ukraińskie 
i Zboiska

Z walk pode Lwowem.
Lwów, 7. m arca 

Noc z czw a rtku  na p ią te k  m in ę ła  spokojn ie. 
Na k i lk u  o dc inka ch  b y ły  w a lk i p iecho ty . U k ra ­
iń c y  n ie  p ró b o w a li w iększych  akcy i. W  k i lk u  
p u n k ta c h  słaba w ym ia n a  s trza łów  a r ty le ry j­
sk ich .

*
Lw ów , dn ia  7. m arca.

Pod Gródkiem oddziały nasze śm ia łym  w y ­
padem  na po łud n ie  od l in i i  ko le jow ej wyrzuci-

na Rrzyinczyce 
odparte.

ły nieprzyjaciela z jego dotychczasowych sta­
nowisk.

Przez k i lk a  godzin ostrze liw a ła  n ieprzy jac ie l­
ska a rty le ry a  w schodn i i  pó łno cny  odcinek k o ­
ło  Lw o w a , poczem o ko ło  godz 2. p opo łudn iu  
piechota nieprzyjacielska w sile trzech kompa 
nii zaatakowała ftrzywczyce Oddziały nasze z 
łatwością odparły ten atak ogniem karabino­
wym. S tra ty  n ieprzy jac ie la  są znaczne, po na­
szej s tron ie  n iem a żadnych. 0 godz. zaś 5. po­
południu zaatakował nieprzyjaciel odcinek Zboi­
ska 3 ko m p an iam i, gdzie rów n ież został oapar- 
ty z w ie lk ie m i s tra tam i.

Rgftoiuania koalicyi i Wielkopolski ż rządem
niemieckim.

Poznań, 6  m arca. W  d n iu  dzisiejszym  uda ła  
się ko m isy  a m iędzysojusznicza pod  p rzew odn i­
ctw em  am basadora Noulensa w  tow arzystw ie  
p rzedstaw ic ie la  rządu  warszawskiego Z ygm unta  
W ie lopo lsk iego  do Krzyża, celem spo tkan ia  się 
ta m  z delegatam i rządu  n iem ieckiego bar. Re- 
chenberg iem  i  b y łe m  m in is tre m  Drewsem.

P rzedm iotem  rokow ań m a być natychmia­
stowe przeprowadzenie rozejmu, oraz zabez­
pieczenie przejazdu dla armii Ballera przez 
Gdańsk i Toruń.

P o w ró t m is y i oczekiw any jest dzisia j w ie ­
czorem. W  dn iach  na jb liższych  będą p e rtrak - 
tacye p raw dopodobn ie  kontynuow ane.

Walki na ulicach Berlina.
Berlin. 6  m arca. (Pat). W y b u c h ł tu  

genera lny. W  m ieście samem, oraz w  d z ie ln i­
cach  Spandaw ie  i  T e lto w ie  ogłoszono stan oblę­
żenia. Naczelna w ładza  spoczywa w  rę ku  m i­
n is tra  Noskego, k tó ry  zapow iedzia ł sądy do­
raźne .

Berlin. 6  m arca. (Pat). P rzyszło  do s ta rć  z 
p o lic y ą . T łu m  dem onstran tów  ro z b ro ił po li- 
c y a n tó w  na Schoenhausenstrasse,'poczerń w ta r­
g n ą ł do k i lk u  re w iró w  p o lic y jn y c h , gdzie ró w ­
nież p o ro zb ija ł p o lic ya n tó w  i pop rzec ina ł d ru ty

st rej k M e l efo n i cz 11 e. W o jsko  o dp a rło  dem onstran tów , 
strzela jąc do sz tu rm u jących  tłu m ó w . Na p lacu  
A leksandra  począ ł t łu m  rabow ać sk lepy. Do 
tłu m ie n ia  roz ruch ów  wezwano w ojsko . Na u l i ­
cach B e rlin a  leje się znów  krew , ja k  za d n i 
s tyczn iow ych .

Berlin. 6  m arca. (Pat). R uch k o m u n ik a c y j­
n y  zupe łn ie  usta ł. N ie ku rsu ją  an i ko le je, an i 
k o le jk i podziem ne, a n i o m n ib u  y  i  tram w aje . 
U rzędn icy k o le jo w i i  pocztow h n ie  p rzy łą c z y li 
się do bezrobocia

z SEjmu
Przed burzą na rosi polskiej == Przymusowa pożyczka -- Wyjaśnienia Paderew­
skiego o umówię Ukraińców z koalicyą. ■= G3 sprawie nietykalności posel­
skiej. == 0 wybory w Poznańskiem. == Kwestya pokoju z Rosyą i biga narodów.

posłow ie  P. S. L . zg łos ili nast. w niosek w  spra-
< Warszawa. 5 m arca  (Pat.). Na W torkowem  

posiedzen iu  se jm u n a jp ie rw  za b ra ł g łos p. Ba- 
worowski w  o b ro n ie  obsza rn ików  w schodn io- 
g a licy jsk ich .

Następnie do ob rad  nad  w n iosk iem  p. Woj­
dyły w  spraw ie  sprow adzan ia  nawozów sztucz.,

w ie  służby folwarcznej:
Sejm w zyw a  rząd, ażeby n a tych m ia s t za ją ł 

się popraw ą b y tu  m aterya lnego służby fo lw a r ­
cznej. Los s łużby fo lw a rczne j je s t może n a jb a r­
dziej o p ła ka n ym  ze w szystk ich  ka tegory i p ra ­
co w n ików . Poczynają się w  w ie lu  oko licach

P o lsk i bu rzyć  o p raw a  słuszne i  lepsze w a ru n k i 
b y tu  głośno i g roźnie  dopom inać się i  w o łać  o 
sp raw ied liw ość dó nowego państwa. Jeżeli pań­
stw o nasze n ie  za jm ie się na tychm ias t ic h  losem 
i  ja k  najszybszą popraw ą ic h  b y tu  i  n ie  usunie 
bez z w ło k i nadużyć, czyn ionych  nad służbą 
fo lw a rczną  przez żandarm eryę i  w ojsko —  sta­
nie przed obliczem państwa groźne widmo straj­
ków, a wobec zbliżającej się w iosny w sku tek  
n ieobsian ia  p ó l —  gospodarcza katastrofa. Pań­
stw o, chcąc u n ikn ą ć  te j ka tas tro fy , w in n o  na ­
tych m ia s t, n ie  zw leka jąc, zająć się losem służby 
fo lw a rczne j, w ziąć ją  w  życz liw ą  opiekę, zape­
w n ia jąc  je j ustawowo ludzkie i sprawiedliwe 
warunki bytu.

M in is te r ro ln ic tw a  Janicki oświadcza, że n ie ­
k tó re  w yp a d k i, przytoczone przez m ówcę, b y ły  
m u  znane. Będą one d ok ładn ie  zbadane. M i­
n is te r p rzedstaw ił cy frow o  stan zaopatrzenia w  
naw ozy sztuczne i zapotrzebowanie i  to  co rząd 
uczyn ił, aby o ile  m ożności o trzym ać nawozy 
sztuczne z zagranicy.

Poseł tow . Arciszewski uzasadnia n a g ły  w n io ­
sek o w prow adzenie  trzeciej zmiany roboty w 
kopalniach zagłębia dąbrowskiego

Po przem owie m in is tra  h a n d lu  H ąci i  m i­
n is tra  ko m u n ik a c y i oraz k i lk u  posłów  Izba u - 
c b w a liła  odesłać w niosek do ko m isy i.

Pozyczka przymusowa i stemplowanie 
fyanknotów.

O dczytano n ag ły  wniosek m in is te rs tw a  skar­
bu  w  spraw ie przymusowej pożyczki państwo­
wej, w  spraw ie podatku od pieniędzy papiero­
wych, k tó re  m ają  być ostem plowane i  w  spra­
w ie  ograniczenia dowozu p ieniędzy n ie m ie ck ich , 
austro-w ęgierskich i  rosy jsk ich  do P o lsk i.

M in is te r ska rbu  Gnglicb zaznaczył, źe po­
trzeba nam  n a tychm ias t go tów ki. Subskrypcya 
pożyczki państw ow ej się w zm ogła, a le nie jest 
jeszcze dostateczną. Jedyną drogą do uzyska­
n ia  g o tó w k i jest pożyczka przymusowa. Pań­
stw o p o w in n o  część s tra t ponieść, może też je ­
d na k  żądać pożyczki przym usow ej. Co do 0 - 
stemplowania pieniędzy, to należy zapobiedz, 
aby spekulanci nie przysyłali do kraju wielkich 
mas koron, marek i rubli do ostem plow ania  i z 
tego pow odu m a być w ydany zakaz przywozu 
tych pieniędzy z zagranicy. P ó lm a rkó w k i, m a r­
ko w k i i d w u m a rk ó w k i n ie  będą podane ostem- 
p le w a i.iu . Do pożyczki n ie  pociągnie się posia­
daczy z iem i i  posiadaczy innego m a ją tku , ja k  
tylko posiadaczy gotówki. Dzieje się to  d la  te ­
go, źe państwo musi mieć gotówkę zaraz, a 
oszacowanie m a ją tk u  trw a ło b y  d ługo. Jeżeliby 
ta pożyczka nie wystarczała, to przyjdzie kolej 
na inną, k tó ra  uw zg lędn i ju ż  ca ły  m ajątek.

Nagłość w n iosku  u c h w a ło ^ )  p raw ie  jed no ­
m yś ln ie  i  postanow iono odesłać te w n io sk i do 
ko m isy i skarbow ej, uznając dzisiejszą dyskusyę 
za pierwsze czytanie w n iosku .

0 umowę ukraińską z koalicyą,
Następnie odczytano nag ły  w niosek p. toW. 

Daszyńskiego w sprawie umowy ukraińskiej z 
Z ententą, o czem don iosło  p ism o „D a ily  Te­
legra p h “ .

W n iosek domaga się w yjaśn ien ia  od prezy­
denta m in is tró w .

Prezydent m in is tró w  Paderewski ośw iądcza : 
A n i ze s łów , a n i ż treści tra k ta ty  tfe rządow i 
n ie  są znane. W  rozm ow ie z przedstaw icie lam
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Polsce przyznano Poznańskie, Prusy za­
chodnie z Gdańskiem i Warmią i Śląsk g

KRAKÓW. (Pat) „Telegraf* dowiaduje się z Paryża, że fcomisya dla 
spraw polskich postanowiła przywrócić Polsce zachodnie granice z r. 1772 
Prócz tego ma być przydzielony pruski Śląsk górny.

enten ty  o żadnej tak ie j um ow y n ig d y  n ie  b y ło  
w zm iank i. Państwa en ten ty  n ie u zn a ły  n igdy  
rządu ukra ińskiego. Rzecz ta , k tó ra  panów  za­
n iepoko iła , pow sta ła  na jw idoczn ie j ze źródła 
ukraińskiego. W yszła  ona od  agencyi, o k tó re j 
m ów ią , że s to i ona na  straży u k ra iń s k ic h  in te ­
resów. Jeżeli to  n ie  pochodzi ze "źródła u k ra iń ­
skiego, p raw dopodobn ie  pow sta ło  poprostu  z 
fa n tazy i. C złonkow ie  m is y i m iędzysojuszniczej 
b a w ili  we Lw ow ie . Spędzili tam  parę tygodn i, 
w  c iągu k tó rych  starali się doprowadzić do za­
wieszenia broni. W a ru n k i podyktow ane  obu 
s tron om  zaprzeczają w p ro s t na jenerg icznie j obie­
gającej tu  pogłosce. W a ru n k i te z a k re ś liły  prze- 
dewszystkiem  tymczasową linię demarkacyjną, 
któraby szła wzdłuż lewego brzegu Bugu i 
Stryja, pozostawiając w naszych rękach Bo­
rysław, Drohobycz z całym naftowym terenem. 
(B raw a). *

K om isya  m iędzysojusznicza znajdu je  się z ge­
nera łem  Berthe lem ym  w  Poznańskiem . Skoro 
ty lk o  w ró c i, a nastąpi to  w kró tce , postaw im y 
je j w  te j spraw ie kategoryczne py tan ia , a od­
pow iedź je j, w zględnie wyjaśn ienie , przedsta­
w im y  ja k  n a jrych le j ko m isy i d la  spraw  zagra­
n icznych . Tymczasem  m am  zaszczyt ośw iad­
czyć, że n iedaw no jeszcze poczyn iłem  za pośre­
dn ic tw em  delegacyi naszej w  Paryżu  k ro k i,  za­
strzegające się p rzec iw  w sze lk im  tra k ta to m  
i  um ow om , zaw artym  z U k ra ińca m i bez w iedzy 
rządu  polskiego. (Brawa). W ięcej n ic  n ie  m am  
do powiedzenia.

Po przem ow ach Daszyńskiego, Grabskiego, 
F ic h n y , W itosa , R ataja, Stesłowicza, Kam ienie­
ckiego i  G łąbińskiego, nagłość wniosku posła 
Daszyńskiego uchwalono.

D ale j odczytano n a g ły  w niosek posła Za­
m orskiego w  sp raw ie  zajęcia Spiża, O raw y i  
po lsk ie j części k o m ita tu  trenczyńskiego przez 
Czechów. W n iosek odesłano do ko m is y i d la  
sp raw  zagranicznych.! :S$gsg

0 nietykalność poselską.
Z ko le i odczytano  n ag ły  wniosek p. UZitosa 

w  spraw ie  naruszenia n ie tyka lnośc i poselskiej 
posła Szmigla w  B ia łe j S iedleckie j przez jego 
aresztowanie. Po uzasadn ien iu  w n io sku  przez 
W itosa , pow sta ła  w ie lk a  w rzaw a w  Sejmie. 
W o ła n o  : posła wypuścić. W rzaw a  trw a ła  parę 
m in u t. M in is te r spraw  w ew nętrznych  oświadcza, 
źe rozum ie  w zburzen ie  Izby. Jeżeli się okaże, że 
zawinił komisarz rządowy, to jutro zostanie on 
usunięty.

M in is te r sp raw ied liw ośc i oświadcza, źe naka­
z a ł te legra ficznie  posła  u w o ln ić  i  przedłożyć so­
b ie  sprawozdanie. Odnośny sędzia śledczy zo­
stanie oddany pod sąd. (Brawa)

Nagłość w n io sku  jed no m yś ln ie  uchw a lono  i 
w n iosek odesłano do ko m is y i n ie tyka ln ośc i po­
selskiej.

Dale j odczytano  n ag ły  w n iosek p. tow . Dfo- 
manda w  sp raw ie  m onopo lu  ru roc iągów  służą­
cych  do przeprow adzenia  gazów ziem nych. 
W n iosek  odesłano do ko m isy i p rzem ysłow o-han­
d low ej.

W reszcie odczytano  n ag ły  w niosek, zw raca­
ją c y  się p rze c iw  uznawaniu za obcokrajowców 
obywateli państwa polskiego w byłym zaborze 
pruskim. W n iose k  odesłano do ko m isy i kons ty ­
tu cy jne j.

Następne posiedzenie odbędzie się w  p ią tek 
o godz. 4  p o p o łu d n iu .

O niybery w Poznańskiem.
Kom isya ko ns ty tucy jna  za jm uje  się w  dal 

szym c iągu sprawą przedstaw icie lstw a b . za 
bo ru  pruskiego. D yskusya dop row adz iła  do 
tychczas do zgody powszechnej na to , żeby v  
ty c h  okręgach, gdzie jes t w iedza polska, nie 
zw łocznie o d b y ły  się , prawidłowe wybory na 
podstawie ogólnej ordynacyi. Poznań czy cy do­
m agają się ty lk o  zm ian  w  podzia le na  okręgi 
wyborcze. P. P. S. i  P. S. L . bezwzględnie w y  
pow iedz ia ły  się p rzec iw ko  tem u  ; N. Z. R. się 
ch w ie je ; w  im ie n iu  g ru p y  W itosa  d r. Bardel o 
św iadczy ł się p rzec iw ko  m ianow ańcom  Naczel­
nej Rady, na tom ias t p o s ta w ił w niosek, b y  tam . 
gdzie n ie  m ożna dokonać p ra w id ło w y c h  w ybo  
rów , w yb rać  posłów  tym czasow ych na  zjazdach 
cz łonków  stowarzyszeń i  ko m ite tó w  w yborczych

T ow . Niedziałkowski s tw ie rdz ił, że kom isy 
nie przedłożono żadnych materyałów, k ló re b j 
w y jaśn ia ły , w jaki sposob dokonano wyborów 
do Naczelnej Rady Ludowej, ile  osób b y ło  na 
w iecach i  t. p.

Ciekawe b y ło  ośw iadczenia posła K o rfan te  
go, że kom isa rya ty  N. R. L .  w ykon yw ać  będą 
rozporządzenia Rządu i  stosować się do uchw al 
Sejm u w miarę możności, to  jest k ie d y  im  się 
spodoba. O św iadczył rów nież, że w praw dz it 
w ojsko w  Poznańskiem  jest dz ie ln icow e, ale 
w razie potrzeby m ożna się „porozumieć" co 
do użycia  go gdzieindzie j. W y w o ła ło  to  s ilny 
rep likę  ze s tro n y  tow . Daszyńskiego. Pose 
K o rfa n ty  p ró b o w a ł się rów nież tłóm aczyć ze 
swego oświadczenia w  Sejmie, ja k o  n ie  wpuść, 
do Poznańskiego „a g ita to ró w ". T ow . Daszyński 
odpow iedz ia ł m u  dow cipn ie , że p. K o rfa n t) 
p rzypom ina  nieboszczyka k r .  Tarnow skiego 
k tó ry  n ap ad ł na rząd za to , że „ko le je  rządow i 
przewożą agita torów* socya 1 is tycznychu.

W obec tego, że dyskusya w  ko m isy i wyczer­
pa ła  się, postanow iono w yb rać  podkom isyę, 
z łożoną z 7 przedstaw ic ie li g rup  sejm owych, 
celem rozejrzenia się we w szystk ich  w nioskach 
i  opracow an ia  ic h  Endecy obecnie występują 
z p ropozycyą, aby postów  tym czasow ych w y ­
b ra ły ... k o m ite ty  wyborcze. W szystko im  jedno 
ja k  —  b y le  m ieć w  Sejmie w ięcej sw oich  ludz i.

Stmestya pokoln z Rosyą 1 Ligi 
narndćro.

W  kom isya  d la  sp raw  zagran icznych, tow . Da­
szyński poruszy ł sprawę p ropozycyi poko jow ych 
Gziczerina, ozaz lis tó w  od  Rady sow ie tów  L itw y  
i B ia łe j Rusi, w icem in is te r d r. W ró b le w s k i da ł 
pou fne  w yjaśn ien ie  w  ty c h  sprawach. K om isya  
zw ró c iła  się do Rządu, aby je j o fieya ln ie  te 
p ism a n a  następnm  posiedzeniu zakom un iko ­
w a ł.

Następn e na posiedzenie ko m isy i zaproszono 
baw iący cc w  W arszaw ie  p rzedstaw ic ie li K o m i­
te tu  Paryskiego p p : S k irm u n ta , W ło dz im ie rza  
Tetm ajera  i  h r. Reya. P. S k irm u n t d a ł obszer­
ną relacyę z kon fe rency i poko jow ej. Faktyczn ie  
wszystkie sp raw y rozstrzygane są na  naradach 
1 0 —iu  m in is tró w , p rzedstaw ic ie li 5 - iu  m ocarstw  
(F rancya , A n g lia , S tany Zjednoczone, W ło ch y , 
Japonia). W  kom isyach  rów n ież zabezpieczona 
jes t przewaga ty c h  m ocarstw . Po lska m a przedsta­
w ic ie li w  4 k o m is y a c h : 1) m iędzynarodow ej
och ro n y  p racy, 2 ) szkód i  odszkodowań wojen 
nych , 3) odpow iedzia lności za wojnę i za bez­
p ra w ia , pope łn ione  podczas w o jn y , 4) p o rtó w  i

kom u u ika cy i m orsk ie j. P ro je k t L ig i narodów  
został już  p rzy ję ty  przez m ocarstwa. Urzędowa 
nazwa b rz m i „Socicte des N a tions“ (Społeczność "f 
Narodów), a le jest to  w łaśc iw ie  zw iązek lu źn ie j­
szy, L iga, k tó ra  obecnie m a ch a rak te r rozsze­
rzonej k o a lic y i. W ch o dz ić  do n ie j m ają  te  p a ń ­
stwa, k tó re  obecnie b io rą  u d z ia ł w  ko n fe re n ­
cy i parysk ie j, a w ięc i  Polska, następnie zapro ­
si się państw a neu tra lne , a dopiero później 
Niemcy, B u łga ryę , A us lryę  i  T u rcyę . W szystkie  
a ta rg i m ają  b yć  oddaw ane do osądzenia T r y ­

bun a łow i m iędzynarodow em u. L ig a  N arodów  
ma objąć ko n tro lę  nad  p ro du kcyą  m a te rya łu  
wojennego na  ca łym  świecie. L ig a  ustanaw iać 
ędzie ko n tyg en t w ojska d la  w szystk ich  k ra ­

jów , licząc się z w a ru n k a m i każdego k ra ju . L i ­
ga może podejm ow ać się p ro te k to ra tu  nad te m i 
te ry to ryam i, k tó re  jeszcze n ie  d o jrza ły  do sa: 
modzielnego by tu , tyczy  się to  n ie  ty lk o  k o lo n ił^  
ale może b yć  także zastosowane i  do in n y c h  
k ra  ów , a w ięc do n ie k tó ry c h  części dawnego 
państwa rosyjskiego. P raw dopodobn ie  ostateczne 
w a ru n k i p oko ju  będą u łożone po u kon s ty tu o ­
w an iu  się L ig i narodów , k tó ra  wówczas zw róc i 
s ę do N iem ców.

Przy kon fe rency i 5 -iu  m oca rstw  u tw orzono  
kom isyę d la  sp raw  P o lsk i, na  k tó re j czele s to i ^  
Ju liusz Cam bon, b. am basador fra n c u s k i w  
Berlin ie .

W  stosunku  do N iem iec na jostrze j w ystępu­
je F rancya , łagodząco sta ra ją  się w p ły w a ć  S tany 
Zjednoczone. Dawniejsze dążenie F ra n c y i do 
odbudow an ia  Rosy i, m o ż liw ie  w  je j daw nych  
granicach obecnie, zdaniem  p. S k irm u n ta , u - 
padło.

Donoszą z W a rs z a w y :
Na posiedzeniu ko m isy i budżetowej zaprze- 

z y ł m in is te r  ska rb u  p rzesadnyifi w ieściom  o 
ieko rzys tnym  ku rs ie  w y m ie n n y m  k o ro n  w  s to ­

su nku  do złotego polskiego, m
W  p o łow ie  b. m . m iędzy 14 a 24 m arca  n a j­

p raw dopodobn ie j nastąp i ostem plow an ie  ko ro n , 
ru b li i  m arek za potrącen iem  jednego procentu . 
Przy te j sposobności pobrana  będzie pożyczka 
od 25 do 60 p rocen t (zależnie od  k w o t)7) na  
>-procentowe asygnaty kasowe k ró tk o te rm in o ­
we.

Poruszono wszakże równocześnie m yś l, aże­
by od  k w o t, ściąganych drogą przym usow ą, od ­
trą c ić  k w o ty  d ob ro w o ln ie  na  pożyczkę państw o­
wą subskrybow ane, co n ie w ą tp liw ie  zachęci 
najszersze k o ła  ludnośc i do tem  żywszego za­
kupyw an ia  pożyczki.

H i  władzy Galicyi di ez nad.
Warszawa C m arca. (P a t). M in is te rs tw o  ro l­

n ic tw a  i  d ób r państw ow ych  w ysy ła  do G a licy i 
delegatów celem  p rzygo tow an ia  sp raw y objęcia 
zarządu państwowego (ro ln iczego) w  G a licy i, 
sprawowanego dotąd  przez Kom isyę rządzącą. 
Delegacya bod p rzew odn ic tw em  p. M akowskiego, 
sk łada  się z pp . Leśn iew skiego, szefa sekcy i 
p rodu  >cyi ro lne j, M iklaszewskiego, szefa sekcyi 
d ób r i  lasów, N aum ow skiego, in spek to ra  z iem ­
skiego okręgowego, M arynow skiego, referenta 
i sekretarza delegacyi w  K ra kow ie . Delegacya 
urzędować będzie w  lo k a lu  p rz y  u l. Czystej 
1. 16.

Linia telefoniczna międzymiastowa zepsuta, 
wskutek czego nie otrzymaliśmy depesz telefo­
nicznych.

C ~ I KINO

K0FERHIR
u u c h  R o r a n m  l  •

Piękna Małgosia
Senna fantazya nieszczęśliwej dziewczyny w 4 aktach, w głównej roli

::P
Od soboty 8-go
m arca i  w dn i

następne.

♦
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lis  Sil i  Italia fiii.
N acze ln ik  P aństw a o trz y m a ł następujące

dcj*“Szu :
W a lne  zgrom adzenie u rzę d n ikó w  i  fu nkcyo - 

naryuszów  w szystk ich  in s ty tu c y i p u b liczn ych  a 
zebranych w  K rakow ie , rozpoczynając obrady 
w  m y s i hasła  „Najwyższe D obro  Rzeczypospoli­
te ! i  W ie rn a  Jej S łu żb a ", sk łada Panu Naczel­
n ik o w i Państw a w yra zy  h o łd u  i  czci.

Prezes Panek.
O bradujące w  K ra ko w ie  w a lne  zebranie P o l­

skiego T ow arzys tw a  W e te ranów  W o jskow ych  
sk łada  P anu N acze ln ikow i Państwa, tw ó rc y  p o l­
sk ich  Leg ionów , b o jo w n ik o w i za w olność w y ­
razy  najgłębszej czci i  h o łd  należny

Prezes Hans

Sytuacya bojowa.
Warszawa, 6 . m arca. (Pat.). K o m u n ik a t szta­

bu  generalnego w o jsk  po lsk ich .
Litwa i Białoruś : Grupa gen. Iwaszkiewicza:
Pod w p ły w e m  naszych operacyi nad  N iem ­

nem  i  zajęcia R óżanki, bo lszew icy opuśc ili 
Szczucin. W o jska  nasze z ję ły  A lb e rty n  (10 k i ­
lom e tró w  n a  wschód od S łon ina ). P a tro le  w y ­
w iadowcze d o ta r ły  do s tacy i Leśnaja.

Grupa gen. Listowskiego. K o lu m n y  nasze 
w śród  u ta rczek  p rze k ro czy ły  l in ię  Barszow ice—  
S rk o ty n — B rodn ica . Na s tacy i B rodn ica  i  we 
w si Juchon iw ice  w p a d ły  w  nasze ręce m agazy­
n y  z b ro n ią  i  am un icyą . — W zię liśm y do° n ie­
w o li 25 czerw onogw ardzistów , w  tem  dowódcę 
b a ta lio n u  i  kom isarza  p u łk u .

Wołyń. Grupa gen. Ś m ig łe g o -R yd za . Pod 
W ła dys ła w o w em  n a  wschód od  W ło dz im ie rza  
W o łyńsk iego  p o tyczk i naszych p laców ek z u- 
k ra  A sk im i o d d z ia ła m i w yw ia do w czym i; —  Na 
in n y c h  o dc inka ch  położenie  bez zm iany.

Balicya wschodnia. Grupa gen. Romera. Ba- 
te rye  hasze c e ln y m i s trza ła m i z m u s iły  do m i l ­
czenia a rty le ryę  n ieprzy jac ie lską , ostrze l i  w u j ącą 
Bełz.

Grupa gen. Rozwadowskiego. Na fro n c ie  pod 
L w o w em  ożyw iona  dzia ła lność a rty le ry i. U kra ­
iń s k i pociąg pancerny, o s trze liw u jący  Snopków7, 
atnuszony zosta ł do co fn ięc ia  się. Gdzieindziej 
w a lk i o dd z ia łów  w yw iadow czych . Bateryc nie­
przyjacielskie ostrzeliwały Gródek Jagielloński
i  przejeżdżające pociągi. M iędzy K rośc ienk iem  a 
U s trzykam i s iln ie jsza  akcya n ie p rzy jac ie lsk ich  
p a tro li w yw iadow czych .

W  zastępstw ie szefa sztabu g en .: 
Haller, p u łk o w n ik .

Echa wybuchu
Lwów, 8  m arca.

SledztwG
w sprawie wypadku na dworcu kolejowym*
K om pe ten tne  w ładze prowadzą bardzo  cner- 

^icene śledztw o w  spraw ie eksp lozyi na  d w o r- 
c u  ko le jo w ym . W  pierwszej L n i i  idz ie  o us ta ­
len ie , ja k a  jes t bezpośrednia p rzyczyna  w ypad  
k u . O p in ia  pub liczna , dom agająca się d o k ła d ­
n y c h  re lacy j, może b yć  spoko jną, gdyż w ładze 
nasze n ie  zan iedbu ją  n iczego, aby  ś ledztw c u- 
s ta liło  w szystko, co do tego nieszczęśliwego 
w ypadku .

0 pomoc dla ofiar.
Ja k  s tw ie rdza ją  k o ła  w ojskow e, szkoda w  

a m u n lc y i i  m a te rya łach , w yrządzona przez w y ­
b u ch , je s t s tosunkow o nieznaczna.

S m u tn ie j p rzedstaw ia  się sytuacya ludności, 
zam ieszka'e j w  n a jb liższym  p ro m ie n iu  m iejsca 
w ypa dku . "

C a ły  szereg k a m ie n ic  eksplozya z ru jn o w a ła

doszczętnie. Na n ie k tó re  dom y w ybu ch  c isną ł 
30— 40 g rana tów  najrozm aitszego k a lib ru , za­
m ien ia jąc  dom  i  urządzenie w  osmolone rum o ­
w isko.

M ieszkańcy w  jedne j c h w il i  s ia li się nędza­
rzam i, n ie  m a jącym i się gdzie schron ić , a ja k ­
k o lw ie k  w  p ie rw szych  godzinach każdy czu ł 
się szczęśliwym, k to  w yszed ł nakoniec ca ło  z 
tego p ie k ła , je d n a k  dziś g w a łto w n a  potrzeba 
domaga się natychmiastowej pomocy, energicz 
nej aheyi, przedewszystftiem ze strony władz.

Nawet m n ie j z ru jnow ane  kam ien ice  są dziś 
do zamieszkania niemożliwe, w sku tek  ogrom ­
n ych  uszkodzeń dachów  i  b ra k u  szyb. Sprzęty 
w  m ieszkan iach  za m ien iły  się w  drzazgi. W ia ­
dom o zaś, ja k  tru d n o  będzie dziś ty m  b ieda­
ko m  nabyć co ko lw ie k  z urządzenia dom owego 
czy pościeli, wobec szalonej d ro żyzny  tych  
przedm io tów .

Poza te m i szkodam i, k tó ry c h  ro zm ia ry  są 
ogromne, m nóstw o  osób pon ios ło  też s tra ty  
w sku tek  kradzieży, gdyż n iecne in d y w id u a , k o ­
rzysta :ąc ze sposobności, zaraz pierwszej nocy 
z d o ła ły  rozkraść i  te resztk i m ie n ia , k tó re  o- 
s ta ły  się p rzed  niszczącą s iłą  eksplodującej 
am un icy i.

Setki o fia r, lu d z i bohatersko  znoszących do­
tą d  wszystkie  c ie rp ien ia  ta k  ciężko nawiedza­
nego m iasta , w o ła ją  o śpieszną i  w yda tn ą  po­
m o c !

Los ic h  w in ie n  b y ć  dziś p ierwszą troską  
władz rządowych i  m ie jsk ich . N iecha j n ie  cze­
kają długo l

•
0 usunięcie rozrzuconych pocisków.

M ieszkańcy d z ie ln icy , naw iedzonej pożarem, 
zw racają się za naszem pośredn ic tw em  do w ładz 
w o jsko w ych  z p rośbą o jaknajśp iesznie jsze za­
rządzenie usun ięcia  z m ie jsca w yp a d ku  rozrzu ­
conych  poc isków  a rm a tn ic h , gdyż od onegdaj- 
szego dn ia  m nożą się w y p a d k i w ybu chó w  g ra ­
na tó w  na  u lic y  i p o w o d u ją  z ran ie n ia  i  śm ie rc i 
w śród  p izechodzących ta m tę d y  o byw ate li.

Dalsze ofiary wybuchu.
1. Lenartowicz Karol, k o n d u k to r  ko le jow y, 

za b ity  o d łam k iem  g ra n a tu  we czw artek, o g. 
1 0  w  nocy w  c h w ili,  gdy ze s łużby w ra ca ł na 
spoczynek do dom u. I  zn a la z ł, na  u lic y , w ie ­
czny..

Pogrzeb odbędzie się dziś, w  sobotę, o  g 
2-g ie j popo ł. z P o lite c h n ik i.

2 . Ćzermab Franciszek, ch ło p a k , ra n io n y  w  
nogę i  ręce, z m a rł w  szp ita lu .

3. Osadnik Wojciech, ko le ja rz , ra n io n y  w  
głowę.

4. Chrzanowski Kazimierz, ko le jarz, ra n io n y  
w  b ok .

5. Beil Franciszek, ch ło pa k , ra n io n y  w nogę.
6 . Chodyk Jan, ra n n y  w  g łow ę i  rękę.
7. Oleszkiewicz Aleksander, ra n n y  w  nogę.
8 . Czermak Marya, ra n n a  w  brzuch.
t). Galant Katarzyna, ra n n a  w  tw arz.
Powyżej w ym ie n io ne  o fia ry  zna jdu ją  się w*

szp ita lu  na  P o litechn ice .

z narażeniem  w łasnego życia, poparzen i p raco ­
w a li wszyscy do u tra ty ’ s ił. O ja k ie jś  zorgan i­
zowanej akcy i ra tu n ko w e j nie b y ło  m ow y. Po- 
p rostu  odwadze i p rzytom nośc i um ys łu  k i lk u  
p rzypadkow o  zgrom adzonych na m ie jscu lu d z i 
zawdzięczać należy, że nieszczęście n ie  p rzyb ra ­
ło  w iększych rozm iarów .

*
Jesteśmy proszeni o stw ierdzenie, że ka p ita n  

B a rte t w  a k c y i n ie  b ra ł udz ia łu .
•

R ów nież stw ierdzam y, że b io rą cy  udz ia ł w  
a kcy i ra tow n icze j ko le jarze, n a ra z ili swe życie 
z w łasne j in ie y a ty w y  a n ie  na  czyjś rozkaz.

*  flt

Wybuchy magazynów amunicyj­
nych podczas wojny światowej.

W Kijowie i Odesie.
W yb u ch  m agazynu am unicy jnego  na dw o rcu  

cze rn iow ieck im  n ie  spow odow ał —  na szczęście 
—  w iększych o fia r w  życ iu  lu d zk i cm a n i w y ­
rzą d z ił znaczniejszych szkód m a te rya lnych .

S tokroć straszliwsze rozm ia ry  posiadały w y ­
b u ch y  m agazynów z am un icyą  w  K ijo w ie  "i Ode 
sie w  ro k u  1918 O fia rą  ich  bow iem  pad ło  k i l ­
kaset osób, a k iłkadz ies ięć tysięcy m ieszkańców  
pozostało na b ru k u , bez dachu nad  g łow ą, gdyż 
pocisk i w y w o ła ły  o lb rzym ie  pożary, k tó re  z n i­
szczyły części m iasta  w raz z zabudow an iam i.

Jeszcze większe o fia ry  lud zk ie  poc iągną ł za 
sobą

wybuch w fabryc? amunicyjnej koło Wiednia 
powstały też w  r ; ’.u 10 ! 3  y m .  Zginęło wówczas
w nim 2000 lu d n  ! O grom u zaś spustoszenia, 
którego dokonał, niepodobna sobie naw et w y ­
obrazić.

Ces. i  k ró l. cenzura w ojenna  austryacka je- 
dnein pociągnięciem  p ió ra  zm nie jszyła  liczbę 
o fia r i  s k u tk i w y b u c h u .. W  urzędow ym  je j ko ­
m un ika c ie  p rz y b ra ł on  ksz ta łty  jak iegoś wrypadku  
„n ieostrożnego obchodzenia się z b ro n ią " , o k tó - 
ry m  się pisze w  notatce k ro n ika rsk ie j d robnem i 
lite ra m i. T aka  bagate lka  : 2006 lu d z i zab itych  l... 
Cóż to  jed na k  znaczyło  d la  k rw a w y c h  ka tów  i  
siepaczy, ja k  H ótzendorf, A rz, arc. F ryd e ryk  
i reszty zgra i dw orskie j.

Nagły zgon wskutek udaru sercowego.
W  obręb ie  b u d y n k u  ko l-jow e go , słysząc od- nerwow e, zwłaszcza kob ie ty.
;« zlrifrvr>or*łri* -,rr»o n n n L . I o h  _________  _ J ‘*głos de tonacy i, zm a rł nagle Jan Św iątek, zaro- 

b n ik , a to  w skutek u d a ru  sercowego.

Fakty.
O d jednego z uczestn ików  a k c y i ra tunkow ej 

w  czasie eksp lozyi o trzym u je m y  następujące u- 
w a g i:

P rzybyw szy na  m iejsce w yp a d ku , n ie  u jrza łem  
jeszcze zorgan izow ane j a k c y i ra tu n ko w e j. Do­
p ie ro  dw óch  o fice rów  5 pp. i  k i lk u  żo łn ie rzy  
rz u c iło  się na  ra tu n e k  sk ładów  benzyny i  na­
fty , gdyż poża tu ta j zagraża ł też m agazynom  
spożyw7czym . S traż pożarna s ta ła  n a  uboczu.

Późnie j p rz y łą czy ło  się k i lk u  o ficerów , oko ­
ło  2 0  żo łn ie rzy , leg ion is tka  i  sanitaryuszka. 
D zięk i wrytęźonej p racy  te j g ro m a d k i u d a ło  się 
w iele u ra tow ać. W śró d  eksp lodu jących  beczek,

Wybuch w Mogile koło Krakowa w r. 1917-ym.
Przed k ilk u n a s tu  la ty  w y lec ia ła  w  pow ietrze 

p ro c h o w n ia  k o ło  K rakow ra. Następstwa je j b a r­
dzo odczu ło  m iasto  Podgórze, w tedy jeszcze z 
K rakow em  niezłączone..

P o tężn ie js ly  a to li b y ł w ybuch  m agazynu a- 
m un icy jnego  w  Mogile, w  ro k u  1918-ym, w  
p ierw szych dn iach  lata.

W  p rzep iękny, słoneczny ra n e k  nadzwyczaj 
s iln y  h u k  w strząsną ł K rakow em . A czko lw iek 
M og iła , w ieś, w  k tó re j się zna jdow ał ów7 maga­
zyn, leży o m ilę  od K rakow a , g rzm ot detonacyi 
okaza ł się ta k  s iln y , iż  w  n ie k tó rych  dzie ln icach 
szyby p o w y la ty w a ły  z okien. Przerażenie m ie­
szkańców  b y ło  n iezm ierne. N ik t  sobie n ie  zda­
w a ł sp raw y, skąd h u k  ów7 pochodzi. Zanotow a­
no wówczas k ilkad z ie s ią t w ypadków  w7strząsu 
nerwowego, jak iego  n a b a w iły  się osoby bardzie j

Po p ierw szym  odgłosie eksplozyi, w  k i lk a  
sekund późnie j, d a ł się słyszeć d ru g i a następnie 
trzeci, Po n ic h  nasta ła cisza. Dopiero później 
ludność K rakow a  dow iedzia ła  się o w ybuchu  
m agazynu am un icy jnego. P o ch ło n ą ł on  żywcem  
67 żo łn ierzy, k tó rz y  — na k ilk a  m in u t przed 
ekspiozyą —  weszli do m agazynu celem z lu ­
zow an ia  sw ych  tow arzyszy. Prócz n ic h  zg inę li 
także rob  tn ic y , k tó rzy  tam  p ra cow a li. W  k ilk a  
d n i potem  c h ło p i na  polach  sw ych o d n a jd yw a li 
poszczególne c z ło n k i nieszczęśliwych, rozerwa­
nych  w sku tek  w ybuchu .

Popierajcie Pol. Pożyczkę Państw.!

M r i f  kliny „APOLLOt t  Od czwartku 6-go 
dramat z życia cyr­
kowego w 4 aktach 
z  Aleks. MOISSI. GARBATY KLOWN

f
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J /ow in y  z  dnia.
Lw ów , dn ia  8  m arca. 

Repertuar te itru miejskiego:
W  sobotę,

.W in o b ra n ie "

Osias Deutscher — Jaworów. Zaw iadam iam , 
iż jestem zdrowa, proszę dać znak życia  o so­
bie. —  Zofia  Deutscher.

Ńedbala.

D z ie n n ik i po lsk ie  z tam te j s trony  fro n tu  
d. 9 m arca o godz. 6 -te j wiecz. upraszam y o p rzed ruk  ty c h  w iadom ości, 
operetka w  3 ak tach  Oskara

W  niedzielę, o godz. 2*30 p opo łudn iu , „Ż  »ł- Q  p O lD r Ó t  a r m i i  K  1 3 ^ 2  d O  f t r a j D  
na- Ma a q $i rn u k ro to c h w ila  Stan. i -  . —  . . -  . ,

,Ver-

n ie rz  k ró low e j M adagaskaru 
Dobrzańskiego.

W  niedzielę, o godz. 6 -te j w ieczorem, 
b um  n o b ile “ i  „Pa jace".

Ofiarność żołnierza polskiego Idąc dalej 
tk n ię tą  drogą udzie lan ia  doraźnej pom ocy w d o ­
w om  i  s ierotom , pozostałym  po po leg łych  ob­
rońcach Lw ow a, złożyła VIII kompania 30. 
pułku piechoty (łowickiego) przez poruczn ika  
Steca, zebrane wśród o ficerów  i  żo łn ie rzy kwo­
tę 306 koron. Że dob ry  p rzyk ła d  zna laz ł naśla­
dow ców  dow ód w  tem , iż  ty m  razem i  kom pa­
n ia  sztabowa tego p u łk u  za in icyow a ła  u  siebie 
zb ió rkę  na  ten  cel a re z u lta t dosyć pow ażny, 
bo zebrano 329 ko ro n . P ozatem '  o trzym a liśm y 
do w ypłacen ia , kw otę 160 ko r. jedne j w dow ie  
ze sfer in te lige ncy i, k tó re j mąż p a d ł w  ob ron ie  
ukochanego grodu. Pieniądze te z ło ży ł rów nież 
p o ruczn ik  Stec w  im ie n iu  V I I I .  kom p . 30. p. p.

Czyniąc zadość w o li o fia rodaw ców  uprasza­
m y  pozostałe w dow y po  obrońcach Lw ow a, a 
potrzebujące w sparcia , b y  zechcia ły  zg łosić się 
z d oku m e n tam i w  a d m in is tra c y i „D z ie n n ika  
Ludow ego" (u l. Sykstuska 21) w  niedzielę m ię ­
dzy godziną 10 a 1 p rzedpo łudn iem . Do rozda­
n ia  są dw ie  zapomogi po 164 ko r. 50 h a l., dw ie  
po 153 ko r. i  jedna  160 ko ro n .

Krecia robota wśród kolejarzy. Poświęcenie 
i  o fiarność personalu  kole jowego jest powszech­
n ie  znaną. Są jed na k  jeszcze ludzie  ja k b y  n ie­
p rzy to m n i, k tó rzyb y , m im o  wszystko, ch c ie li 
n a  ko le jarzy narzuc ić  jak ieś  pęta, aby ic h  ty m  
sposobem odstręczyć i  odepchnąć od  o byw a te l­
sk ie j p racy. O lo  pp. K rzyszto fow icz i  K u czyń ­
sk i dają zależnemu od siebie personalow i do 
podp isu  jak ieś  deklaracyę z żądaniem  m ilita -  
ryzacyi. j

W praw dz ie  ta  robota  ko le ja rzy  n ie  przestra­
sza, a le py tam y, w  czyim  interesie leży to  c ią ­
głe ją trzen ie . Czy obecna c h w ila  i sytuacya w 
m ieście jest najodpow iednie jszą d la  te j wręcz 
w rog ie j i  pod łe j rob o ty . Z apytu jem y p . dyr. 
B arw icza, czy n ie  sądzi, że w  interesie  n o rm a l­
nego b iegu służby położenie kresu ty in  u s ta w i-1 
cznym  prow okacyom  ?

Dla żołnierzy na froncie l Kogóż odezw ta k i 
n ie  u jm ie?  W  niedzielę bieżącą zape łn i się też 
n iechybn ie  K a w ia rn ia  „Renaissance" t łu m n ie  
pub licznośc ią , gdyż o godz. 5-te j, s ta ran iem  
K o m ite tu  O byw ate lskiego P o lek, odbędzie się 
ta m  zebranie tow arzyskie , „Podwieczorek" w ie l­
kopostny  p rzy  dźw iękach o rk ie s try , na p ię kn y  
cel „Herbaciarni" dla żołnierzy polskich, wal­
czących na froncie.

Ofiary strzelaniny. Na u lic a c h  m iasta ra n ie ­
n i zosta li n iep rzy jac ie lsk im i poc iskam i podczas 
wczorajszego o s trze liw a n ia : Regina S trug, ka- 
syerka, w  bok, ręce i  tw a rz , A n ie la  Szwalow icz 
w  nogę, Ozyasz So ld  w  rękę.

Poznań. W  d n iu  5. bm . u d a ła  się kom isya  
m iędzysojusznicza pod  przew odnictw em  am ba 
sadora Noulensa w  tow arzystw ie  przedstaw i- 

| cielą Rządu warszawskiego Z ygm unta  W ie lo p o l­
skiego do Krzyża celem spotkan ia  się ta m  z de­
legatam i rządu niem ieckiego bar. Rechenber- 
g iem  i  b. m in is tre m  Drewsem.

P rzedm iotem  rokow ań  m a być na tych m ia ­
stowe przeprowadzenie rozejmu oraz zabezpie­
czenie przejazdu dla armii Ballera przez 
Gdańsk i Toruń.

Jiomumkaiy.
Klub ridnych P, P. S. odbędz!e posiedzenie vv nie­

dzielę o godz. 4 popoł. w kasie chorych.

OGŁOSZENIA.

D O K U C Z L IW I! P R Z Y K H E

ŚWIERZBY
w y a t ę p n j  ą c e  J  a J c O  k r o s t y  « s w w &

MAŚĆ Dr HELMERIĆHA
C EN A : 3 Kor., 6 Kor. i 10 Kor.
MYDŁO DO T E G O : 3 Kor. i 6 Kor.

VT; ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE2 Kor.
j D D Y W i r  S K Ł A . D  i  W “2 T 1 1 Ó B

M. lilii. Lii. Ml

DROBNE OGŁOSZENIA V
Sekimdaryusz szpi- 7  ordymąe
tala powszechnego 6*e w choro­
bach skórnych i wenerycznych od 12—3, Lwów, Rynek 

1. 41, I. piętro. 53—2
Kochanowskiego 2, 
róg ulicy Pańskiej, 

obiady doborowe do menażek. 86—X
Restauracya „Laura1*

Kawalerski
II. p., na prawo.

pokój umeblowany bez pościeli za­
raz do wynaję.ia, ul. Sodowa 1.4,

Dentysta-lechniM
Jbzel Widmami

przyjmuje

ni. Jagiellońska 11, II. p
(nad rBstauraeyą fliessera). 100-1

BUFFALO66

senzacyjny dramat atletyczno-detektywiczny w 4-ch 
częściach, oglądać można od środy, dnia 5. marca 

i w dnie następne na ekranie

TEATRU STYLOWEG3 „CHIMERA"
przy ulicy Akademickiej 1. 8 .

Efekty, jakie daje ten nieporównany film, są 
wprost niebywałe. Bohater filmu, siłacz niedoko­
nany, pokazuje co umie. Każdy jego ruch, to po­
grom przeciwn ków, wydaje tię, że gdyby chciał, 
świat rozniósłby w jeunej chwili. Przy tem ko­
mizm sytuacyi, jaki się wytwarza, jest tak wielki, 
że najpoważniej nastrojony widz śmiać się musi 

z całego serca. Nadto:

Olroarcle Selimi 
:uv Warszauiie:

HIYDŁO
Ekshumacya zwłok ś. p. Józefa Stolarza, b.

podoficera  Leg ionów  p o lsk ich , odbędzie się 
w  n iedzie lę , d n ia  9. m arca  o godz. 10 p rz e d - ; ^  
p o łud n ie m  ze szko ły  im . S ienkiew icza (u l. 
P o lna ) na cm entarz obrońców  Lw ow a.

Powieczorek w kawiarni „Warszawa" p o łą ­
czony z koncertem  m u z y k i sa lonowej oraz 
z bufe tem , to m b o lą  i  pocztą, odbędzie się w  n ie -1 
dzielę, dn ia  9. bm . staraniem  w łaśc ic ie la  F ra n ­
ciszka M oszkow iiza, z łask . w spó łudz ia łem  ko ła  
Panien żyd. —  Początek o godzin ie  3 30 popot.

D ochód przeznaczony d la  ro d z in  pogo­
rzelców.

Borynicze-Stanisł iWÓw. —  L ity ń s c y , H am - 
pel, m y  wszyscy dobrze się m am y, p ros im y  
nadewszystko dajc ie  jaką ś  w iadom ość. Zna jo- 
m ycn  proszę o pośredn ictw o. —  M ulle row a. j

Kto m a ja k ą k o lw ie k  w iadom ość o Eugeolu-! 
SZU Rapalsklm, uczn iu  V I I I .  k i.  g im nazya lne j, 
w z ię tym  16. lis topada  z. r . do n ie w o li, raczy 
donieść pod adresem m a tk i,  u l.  A kadem icka .
1. 24, I. p.

; do prania 
» y i? r6 b a ® a H e

pn S hor. za 1 kg.
MYDŁO TORŁEfOWE po 1 H. za tabliczką

do nabycia tylko

u sfcleple Schmadrona, ni. Rosną 8.

liii :: Pasaż Mlkolascha.
Zmiana programu dwa razy 
w tygod.: we wtorki i piątki.

7 n n h 9  I  Przechodząc ui. Akademicką zgubiono koło 
Ł y U M a  ■ sklepu Sudhoffa pugilares damski z mono­
gramem M. C. i zawartością około 200 kor. Łaskawy 
znalazca będzie tak dobry zwrócić zgubę za odpowie- 
dniem wynagrodzeniem. Obozowa 5, parter, na prawo.

która podała anons Borynioze Bobrka8 pro- 
U o U y ę ,  szę uprzejmie o łaskawe podanie swego 
adresu do administracyi „Dziennika Ludowego",

Lekcyi gry na fortepianie
czy podać swój adreś wraze z żądanem honoraryum 
mies ęcznie lub za lekcyę do administracyi „Dzienn.ka 
Ludowego8 p d .Śródmieście11.

eleganckie dla szczu- 
plejs-ego pana oddam 

za tytoń, mąkę lub cukier. Zielona 29/1 drzwi,:/?.
Ubranie oficerskie
f i r i o n ó r ?  l f r ń l  zamieszkały w Kleparowie pod 
t i i z e g u r z  A l U I ,  l  333, zechce się zgłosić 
w administracyi „Dziennika Ludowego".

Wysoką nagrodę otrzyma w magazynie 
_ dworca „Podzamcze" od­

dawca pakietu rachunków ostemplowanych Lwów-Pod- 
zamcze, zgubionego 4 go marca w ul. Żółkiewskiej. 146—1

Icarlunif 7 A k h fl do naprawy pończoch specyal- 
j o u | b i j  Ł i i M a u  nemi maszynami. Pracownia
bielizny, bluzek, haftów. Kopernika 12, za bramą. 143—3

Fortepian koncertowy Hofbauera sprzedam oka­
zyjnie tanio, ul Szeptyckich 6 , parter.

I l m m i a  z odpowiednią kwalifikacyą poszukuje dru- 
U b Ł l ls d  karnia Jaegera, ul. Sykstuska 33.

nowa i powóz pól kryty używany zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: ul. Gródecka 127, 

brama 13, drzwi 150. 101—5
Kareta

Stroiciel fortepianów g frŁ o w S '
Markiewicz, ul. Szeptyckich 6 , parter.

TutflA • częściowo pieniędzy dam za jedną lub dwie 
I  j  lUSB nowe, do prania, ewent. jedwabne Dluzki_ dla 

średniej osoby oraz szlafrok modny. Zgłoszenia do^ ad­
ministracyi „Dziennika Ludowego8. 140-3i.
WimraiflfP Ślubną panieńską okazyjnie kupię. Zgło- 

szenia z podaniem ceny i wyszczegól­
nieniem do administracyi „Dziennika Ludowego” . 141—3

oraz metalowe 
wykonuje na>- 

śpieszriej i najtaniej fabryka stampil kauczukowych 
D. Weiss, Lwów, "Sykstuska 13, I. piętro, róg Szajnochy.

dtampiłie kauczukowe

Od s boty 8 . marca i w dnie następne :

Senna fan tazya  nieszczęśliwej dziew czyny 
w  4-ch aktach , w  g łów ne j ro l i

Helia

Monogramy srebrne
konane po K. 15 poleca rytownik D. Weiss, Lwów. Syk­
stuska 13, I. piętro, róg Szajnochy.

Tabliczki mosiężne |3E
rytownik D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, I. piętro, róg 
Szajnochy.

Tablice nagrobkowe 5yê on1 ^
K. 30 wykonuje rytownik D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, 
l. p., róg Szajnochy.

Czas odnowić przedpłatą 
na mir śląc marzec.

E ast maca. ra f. 1 redaktor odpowiedzialny: Jas Szca^nek, Drukiem A. Goldmana we Lwow ie, Sykstuska 1%


